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Walki ua granicy bessarabskiej 
i pud Krzemieńcem.

Odparcie rosyjskich ataków pod Dyfenem i nad Putyłówką. Rosyjska
akcya nad Styrem.

Urzędowo donoszą dnia 7 października. Wiedeń, 8 października,
s Na granicy bessarabsk iej i ’ pod Krzem ieńcem  na W ołyniu odparto k ilka rosyjskich ataków . 
r®sztą panow ał na froncie w schodnio-galicyjskim  i nad  Ikw ą spokój.

Na północ od D ubna i nad  Puty łów ką w ykonał nieprzyjaciel w licznych punktach  w śród 
. ,elldego zużycia am unicyi atak . Został w szędzie w śród ciężkich s tra t odrzucony. Miejscami 
{Wyszło do zaciętych w alk  zbliska. T ak koło Oltka, gdzie przeciw  Rosyanom  w ystąpiła z zwy- 
3  zim ną krw ią  dyw izya lincka, w zięliśm y do niew oli około 800 żołnierzy i k ilku oticerów. 
' a północny zachód od Koiek z obu stron  linii kolejow ej, prow adzącej z S arny  do Kowla, posu- 
. v  się nieprzyjaciel w poszczególnych m iejscach n a  zachodni brzeg  S tyru. W ykonany przez 
i^stro-węgierskie i niem ieckie siły k o n tra tak  postępuje skutecznie naprzód. A usiro-w ęgierskie 
g a lio n y  w ydarły  R osyanom  zacięcie b ron ioną w ieś Kulikowice nad Styrem , przyczein wzięto 
t0 niewoli 200 jeńców . Niem ieckie w ojska spędziły n ieprzyjaciela z jego pozycyi koło Czart o - 
*Vska. U wojsk ausłro-w ęgierskich nad górną Szczarą nic nowego.

Zastępca szefa sztabu generalnego, von Hoefer, m arszałek  polny porucznik.

^dobycie rosyjskich pozycyj pod Oyoaburgiem
Nieudsłe rosyjskie ataki pod Smorgoniem. 1300 jeńców.

Urzędowo donoszą dn ia 7 października. Berlin, 8 października.
... Przed D ynaburgiem  w targnęły  nasze wojska do nieprzyjacielskiego stanow iska szerokości 

tó u  kilom etrów . A takująca rosy jska b rygada kaw aiery i została w ystrzelaną, 
k. Między jeziorem  Bogińskoje i okolicą Sm orgonia ponowili R ósyanie obfite w s tra ty  próby 

ł a m a n i a  się, k tóre bez w yjątku się rozbiły . Przeszło 1-300 R osyan wzięto do niewoli.
Koło R agaasem  (nad zatoką ryską) została rosy jska łódź torpedow a uszkodzoną przez na- 

 ̂ ba teryę lądową. Z resztą na w schodnim  teren ie  w ojennym  nic nowego.
Naczelne kierownictwo armii.

Artyleryjskie .walki na froncie włoskim.
Urzędowo donoszą 7 październ ika : Wiedeń, 8 października.
Działalność bojowa na froncie południowo-zachodnim  ograniczała się wczoraj do zwykłych 

,j.rj k działowych. Tylko północną część płaskow zgórza Doberdo koło Pateano  próbow ały oddziały 
w łoskiego pu łku  miiicyi zaatakow ać. To przedsięw zięcie w zupełności się rozbiło. Nasze 

w ypędziły n ieprzyjaciela w nocy z pow rotem  aż poza jego pozycye straży  przednich.
Zastępca szefa sztabu  generalnego von  Hoefer, m arszałek polny porucznik.

Na terenie bałkańskim.
Przekroczenie Dunaju, Driny I Sawy.

Drzędowo donoszą 7 październ ika : Wiedeń, 8 października.
tlf .A u s tro -w ęg ie rsk ie  i n iem ieckie w ojska w ym usiły  wczoraj m iędzy ujściem  D riny a  Żelazną 
^ łv  W Ocznych punktach  przejście przez Sawę — lin ię  Dunaju. Serbskie przednie wojska zo- 

y  W ty ł odrzucone.
Z astępca szefa sztabu generalnego von  Hoefer, m arszałek  polny porucznik.

^rzędow o donoszą dnia 7 paz 'dziern ika: Berlin, 8 października.
* ^ i e f ieiniec^ e * austro-w ęgiersk ie  w ojska przekroczyły Drinę, Sawę i Dunaj w kilku m iejscach 

silną postaw ę nad w schodnią D riną oraz nad południow ym  brzegiem  Saw y i Dunaju.
N aczelne kierownictwo arm u.

m iast wzmożenia potęgi czw órsojuszu — zgodną 
falangą państw  bałkańskich, uzyskuje się — n a ­
w et licząc G recyę po stronie ang ło-francusk ie j— 
obraz, w praw dzie bojowy, batalistyczny, lecz bez 
p rzyby tku  sił dla czw órsojuszu.

D ruga porażka jes t m i l i t a r n ą ,  a  w yraża 
się w kom pletnej bezowocności wysiłków, celem 
przebicia się przez D ardanele. W yraziliśm y już 
poprzednio przypuszczenie, że Francuzi i A n­
glicy tem  skwapliwiej chcą się przenieść w stro ­
ny  salonickie, aby  się wycofać z D ardanel z u- 
zasadnieniem , że i akcyę przeciw ko Turcyi z in ­
nego pokieru ją  p u nk tu  wyjścia.

To byłyby  główne zaw ody i niepow odzenia 
czwórsojuszu, m ierzone stopniem  nieudania się 
jego zamiarów.

Nieosobliwie zatem  dla planów  czwórsojuszu 
zarysow ały się naogół w ydarzenia bałkańskie.

Zachodzi jednak  py tan ie , czy wobec złego

.  ty  .
jkkąą czw órsojuszu na  B ałkanie należy
ę * ty  c Wlerdzić następujące p o ra żk i: d y p i o -  

ZJ? iż n ie  udało się owej grupie mo- 
^ b y ^ w a ć  now ego aliansu  bałkańskiego, 

b Lo rQ S1? zw racał przeciw ko A ustryi i Turcyi. 
tj L ł g a pznycb m ozołach wadzimy taką  sy tuacyę: 
f^hii j rpya w przyjaźni z państw am i central- 

a  vv przededniu  w ojny z S erbią; 
bu a  ineu tFa lu a ; G r e c y a ,  jeżeli zwła-

® orf.-- .Zelos sie utr7.vmfl n stern  choć osta-się u trzym a u  steru, 
o zachw ianiu 

siP l. ^zb ieżn o śc i z 
baj eeya I T  czw°rsojuszow i.

^arya z , , ,26 w ystaw ić nieco więcej żołnierza, 
lCzme lepszego żołnierza; czyli za-

ski h r —« i u zacuw rauiu się jego sta- 
- kiem rozbieżności z królem  — skła-

wczoraj — jak ieś ju tro , budzące się w ogniu 
w alk serbsko-bułgarskich, stw arzałoby widoki 
pew nej popraw y, czy pogorszenia jeszcze.

O ileby Grecya przyłączyła się do czw órso­
juszu, względnie zachow ała się biernie , pozwa­
lając gospodarow ać u sieb ie  obcym , sy tuacya 
n a  m a p i e  czynićby mogła w rażenie poniekąd 
mniej beznadziejnej.

A tak, zm ierzający przez D ardanele na  K on­
stan tynopo l, m usiał im ać się drogi na jtrudn iej­
szej, praw ie niedostępnej;jz chw ilą, gdyby G recya 
zsolidaryzow ała się zbrojnie z czw órsojuszem , 
m ógłby tenże i wszczęcia akcyi przeciw  Kon­
stantynopolow i próbow ać z przeciw nej strony, 
torując sobie drogę przez Bułgaryę.

Także i dia Rosyi, której udział w akcyi dar- 
danelskiej w yrazić się m ógł tylko w paru  prze­
lotnych bezw artościow ych dem onstracyach flo­
towych nad  Bosforem, m ogłoby się otworzyć 
szersze pole działania pod W arną, pod Burga- 
sem; słowem, wzdłuż sporego czarnom orskiego 
w ybrzeża Bułgaryi.

Ale pow tarzam y są to możliwości, k tóre (przy 
przypuszczeniu pomocy G recyi i niew ątpliw ości 
wszczęcia kroków  wojennych przez B ułgaryę) 
nastręcza w idok m apy, lecz bynajm niej n ie r a ­
chunek  sił czwórsojuszu. Z now ych terenów , 
staw ających się dostępnem i dla jego oręża, a 
mniej beznadziejnych, niż gardziel dardanelska , 
m ógłby on w yciągnąć zyski, gdyby był w s ta ­
nie wm ieszać się do spraw  bałkańskich  dużem i 
siłami.

Z frontu  francuskiego, zw łaszcza dziś podczas 
niew ygasłych w alk, rozdm uchanych p róbą  zła­
m ania stanow isk niem ieckich, nic u jąć on n ie  
m oże; żle bardzo powodzi m u się na froncie ro ­
syjskim , stężałym  w próżnych w ysiłkach je s t 
front włoski...

Czwórsojusz liczył n a  to, że B ałkan stw orzy 
m u w yrękę w postaci swoich wojsk, a  n ie  że 
będzie m usiał tam  w łasne siły rozpraszać.

Dia państw  centralnych  m apa nastręcza też 
now e szanse, k tó re  p rzy  zdum iewającej sp ręży­
stości, znam ionującej obecnie w szystkie ich dzia­
łan ia  w ojenne, iepiej w yzyskać potrafią. Oto, 
np. tylko w ąski pas ziemi serbskiej nad  zało­
mem D unaju dzieli bu łgarsk i W idyn ód g ran ic 
aus'trc-w ęgierskich.

W toku w ojny zatem  nie jest, rzecz jasn a , 
w ykluczoną możliwość stw orzenia n ieprzerw a­
nej linii od w ysuniętych n a  zachód (we F ran ­
cyi i Belgii) wojsk niem ieckich aż po K onstan­
tynopol, u jęcia w tem  m iejscu skośnym  poprze­
cznym  pasem  całej E uropy w k arb y  jednego 
p lanu  i jednolitej woli. A dotychczasow y p rze­
bieg w ojny w ykazał, jak  w ielką wagę posiada 
m ożność bezpośredniego stykan ia się wspólnie 
działających sojuszników ; jak  ułatw ia ono ra- 
cyonalne przerzucanie i rozm ieszczanie wojsk, 
a w danym  w ypadku, bałkańskim  — czynnik 
ten  posiada dodatkow ą w agę wobec tego, że 
wschodni partnerzy  m ocarstw  cen tralnych  o trzy ­
m yw aliby bezpośrednio, więc i bez żadnych t ru ­
dności transitow ych, po trzebne im  m ateryały  
wojenne.

Bombardowanie Warny?
„Kolnisehe Zeitung* donosi z nad  granicy 

w łosk ie j: „Tribuna* rzym ska donosi z Salonik, 
że dwie eskadry  rosy jsk ie bom bardow ały b u ł­
garsk ie  m iasto portow e W arnę.

„Rosya musi okupować Bułgaryą*.
„B erliner Tagblatl* v ia  Sztokholm  otrzym uje 

następującą w iadom ość: Na ostatn iem  „bankie­
cie słow iańskim * w ygłosił mowę program ow ą 
znany pansiaw ista Baszm akow ; oświadczył on, 
że chociaż B ułgarya bezpośrednio n a  R osyę się 
nie poryw a, m usi rosy jska fiota w ojenna być 
w ysłaną do portów  bu łgarsk ich ; B ułgarya m usi 
zostać okupow aną, poczem w Tirnow ie m a być 
zwoiauem  S obranje; obecna dynastya  m usi być 
pozbaw ioną tronu , a na  jej m iejsce w stąpić, czy



to jak iś  w ybraniec krajow y, czy też członek je ­
dnej z dynasty i słow iańskich... Pan. Basziuakow 
m jał tu  n a  myśli, n iew ątpliw ie, k tóregoś z w iel­
kich k iążąt rosyjskich.

.Tatr w irl7im v —  wilc.7V nnpiwi- ttrilm  'że zdrO
po

Jak w idzim y — wilczy apety t, ty lko że 
wie ca ra tu  je s t tak  dziś nadw ątlone, że ow

ik ąsek  słow iański niełatw o m u będzie sięgnąć! 
P o g ró ż k i  S e r b s k i e ?

W edle wiadom ości, k tó re  nadeszły  z Paryża, 
rząd  serbski m iał oświadczyć czwórporozuitiie-
niu, że jeżeli nie o trzym a skutecznej pomocy 
n a  w ypadek ataku  ze strony  B ułgaryi, to w ta­
kim  razie  przerzuci się natychm iast na  stronę 
m ocarstw  cen tralnych  (?). To ultim atum  Serbii 
spowodowało w ysłanie wojsk anglo-francuskich 
do Salonik.

Lądowanie wojsk w Salonikach.
„F rankfurter Zeitung* donosi z K onstan tyno­

po la: W edle wiadom ości z Salonik, w ylądow ała 
tam  dyw izya wojsk francuskich na  stopie wo­
jennej. W krótce m ają wylądow ać jeszcze dwie 
dyw izye francuskie i dwie angielskie. G uber­
n a to r salonicki poprzestał na form alnym  p ro ­
teście.

Posłowie czwórsojuszu w Sofii zażądali paszpor­
tów. — Wyczekujące stanowisko Rumunii. — Bu­
rzliwa posiedzenie parlamentu greckiego; ważne 
oświadczenie ¥enizclosa. — Halśi-feej a akcyi wo­

jennej dwuprzymierzą.
Petersburg, 8 października.

(BK). W edług doniesienia petersbursk iej agen- 
cyi telegraficznej, odpowiedź rządu bułgarskiego 
n a  ultim atum  rosy jsk ie została w ręczoną ro sy j­
skiem u posłowi o godzinie 2*40 po południu. 
Poniew aż treść  tej no ty  była niezadowalającą, 
notyfikow ał poseł rosyjski prezydentow i m ini­
strów  bułgarsk ich  zerwanie stosunków dypisma- 
tycznysh. O chrona in teresów  poddanych rosy j­
skich w B ułgaryi została pow ierzoną ho lender­
skiem u przedstaw icielow i.

Londyn, 8 października.
(BK). „M orning Post* donosi z P etersbu rga 

pod datą  6 b. ra.: Poniew aż poseł rosy jsk i z po­
w odu operacyi ślepej kiszki nie m oże w yjechać 
z Sofii, zostanie pn praw dopodobnie w Sofii 
jako osoba prywatna, dopóki nie powróci do zdro­
wia. Oficyainy odjazd poselstw a następu je dzi­
siaj wieczorem. Inni reprezen tanci m ocarstw  so­
juszu  w yjadą po w yjeździe poselstw a rosy j­
skiego.

Sofia, 7 października.
(Urzędownie). Zastępcy Rosyi, Francyi, Anglii, 

W łoch, Serbii i Belgii zażądali paszportów .
Rzym, 8 października.

A gencya S tefaniego d o n o s i: R ównocześnie z 
dym isyą Venizelosa rozpoczęło się dzisiaj rano 
lodowanie pierwszego kontyngentu wojsk angiel- 
sko-francuskich, k tóre znajdują się w  porcie w 
Salonikach n a  pokładzie czterech francuskich i 
jednego angielskiego parow ca przewozowego.

Wiedeń, 8 października.
„N. W. Journal*  donosi z B ukaresztu , iż ru ­

m uński kom endant arm ii Popescu ogłasza pod­
p isany  przez siebie a r ty k u ł w „Le Eclair de 
Balcan* o zamachu Rosyi na neutralność Rumunii. 
Rosyjski ca r — pisze — organizuje arm ię, k tó ra  
m a za zadanie przem aszerow ać przez Rum unię, 
spiesząc z pom ocą do Serbii. _ Popescu energ i­
cznie p ro testu je  i p o w iad a : Ż aden żołnierz ru ­
m uński nie ścierpi, aby  rum uńsk ie  te ry to ryum  
zostało naruszone przez. R o sy ę !

Bukareszt, 8 października.
(BK). Stanow isko p rasy  p raw ie w szystkich 

kierunków  i wiadomości z kół m iarodajnych ru ­
m uńskich  każą wnosić, że w Rumunii n ie widzą 
w w ydarzeniach w B ułgaryi i G recyi powodu 
odstąp ien ia od dotychczasow ego wyczekującego 
stanowiska.

Ateny, 8 października.
4 października odbyła się w Izbie bardzo b u ­

rzliw a dyskusya, k tó ra  trw ała przez całą noc. 
P rezyden t m inistrów  Yenizelos w ygłosił mowę, 
w  k tórej w yraził p rzekonanie, że n a  w ypadek 
zaatakow ania Serbii przez B ułgaryę, dla firecyi 
nastąpiłby „casus foedaris*. Założeniem  tego jest, 
aby  Serbia uezyniła zadość sw em u zobow iąza­
niu, zaw artem u w trak tacie  i ze swej s tro n y
dostarczyła przeciw  Bułgaryi 150.000 żołnierz}'’ 
Ponieważ jednakże Serb ia obecnie n ie je s t w

możności uczynienia tego, Venizelos zwrócił się 
do czw órsojuszu z zapytaniem , czy ezwórsojusz 
Rsoie uzupełnić te brakujące siły. Odpowiedź była
potakującą. Z tego pow odu przyszło do w ysa­
dzenia n a  ląd wojsk sprzym ierzonych, k tóre 
Grecyi nie m ogą spraw ić żadnej troski, ponie­
waż czw órsojusz porzucił swój p ierw otny  za ­
m iar poczynienia B ułgaryi koncesyi kosztem  
Grecyi w Kavalłi. E kspedycya angielsko-fran- 
cuska nie zamąci m obiiizaeyi greckiej. Venize- 
ios k ilkakro tn ie podkreślał,że je s t zdecydow any 
w razie  a tak u  Bułgaryi n a  Serbię wspomóilz 
Serbię, jeżeli w tym  czasie będzie jeszcze u  w ła­
dzy. B ia uspraw iedliw ienia swojej polityki, o- 
świadczył Yenizelos, że w chwili w ybuchu wojny 
światowej za zezwoleniem  korony stał n a  s ta ­
nowisku, aby  n a  razie pozostać neutra lnym , 
iecz n a  w ypadek a tak u  bułgarskiego in terw e­
niować. Zaznacza, że trak ta t n ie zw racał się 
wyłącznie przeciw  B ułgaryi, lecz p r z e c i w  
s t r o n o m  t r z e c i m ,  yen ize los ubolew ałby 
wielce, gdyby Grecya znalazła się w przeciw ień­
stw ie do m ocarstw  centralnych, k tó re ze wzglę­
du na  ich działalność na  polu ku ltu ra łnem  sza­
nuje, k tó re jednakże n iestety  są  sprzym ierzeń­
cami Turcyi, zaś in teresa  Turcyi sprzeciw iają 
się in teresom  Grecyi.

Były p rezyden t m inistrów  G u n a r i s  odpo­
wiedział, że trak ta t z Serb ią n i e  i s t n i e j e ,  
ponieważ casus foederis n iem n ie j jak  cztery ra ­
zy nastąp ił, iecz n ie został dotrzym any. Grecya 
w lecie 1914 roku  odwoływała się o pomoc do 
Serbii, obaw iając się ataku  za s trony  Turcyi, a 
Serbia rów nież w ciągu tej w ojny trzy  razy  
prosiła darem nie G recyę o pomoc. Jeżeli G re­
cya w chwili obecnej w ystąpi po stronie czwór­
sojuszu przeciw  Bułgaryi, to zbliży się ku  upad­
kowi.

Rhalis, D em eter, Rahopules, D ragum is, Theo- 
tokis i G unaris podnieśli siisr«y protest przeciw
naruszeniu  neutralności przez czwórsojusz, n a ­
zyw ając postępow anie państw  ezwórporozum ie- 
nia brutalnością. Oświadczyli oni, że p ro test Ve- 
nizelosa przeciw  w ysadzeniu wojska n a  ląd  n i e  
b y ł  d o ś ć  e n e r g i c z n y .  A takow ali Yenize- 
losa za jego politykę serbską i podnieśli, że Y e­
nizelos przez swe zapytanie pod adresem  czw ór­
sojuszu, czy sojusz ten  gotów je s t w zastęp ­
stw ie Serbii dostarczyć owych brakujących
150.000 żołnierzy, formalnie sprowokował wysa­
dzenie na ! |d  wojska francusko-angielskiego.

D yskusya trw ała całą noc. O godzinie 5 rano 
rząd” postaw ił kw estyę zaufania. 142 głosy o- 
św iadczyły się za, 132 przeciw, 18 posła, m ię­
dzy tym i m inistrow ie w strzym ali się od głoso­
wania.

Ateny, 8 października.
Dzienniki greckie przynoszą interesujące wiado­

mości o konflikcie króla z Vemze!osem. „Skrip* 
twierdzi, że obecne wypadki w Salonikach i t. d. 
to poprostu ukartowsna przez Venize!osa z czwór- 
sojuszem gra.

„Messager d’AŁhenes“ donosi, że Franeya na mo- 
formie pożyczki 100 mil.biłizacyę grecką dała w 

franków.
Sofia, 8 października.

■ (BK). Agencya telegraficzna bułgarska dowia­
duje się: Poważny wypadek zaszedł ostatniego po­
niedziałku w Niszu, gdzie przydzielony bułgarskie­
mu attache wojskowemu żołnierz-oraynans został 
napadnięty przez serbskich agentów policyjnych, 
którzy go ciężko zranili. Wezwany lekarz stwier­
dził u  żołnierza tego ranę na głowie długości 4 
cm. i pęknięcie czaszki. Zajście to, o którem w So­
fii dopiero obecnie się dowiedziano, wywołało ży­
we wzburzenie.

Konsfantynopol, 8 października.
Na posiedzeniu Izby deputowanych prezydent 

Izby H a  l i i  b e j  wygłosił przemówienie, w którem 
podniósł, że armie sprzymierzeńców zwróciły się 
obecnis ku Bałkanowi, aby zapewnić sobie połą­
czenie Z mami. Działa, które po grzmotach nad 
Dunajem pozornie zamilkły, niebawem odezwą się 
ze zwiększoną siłą i otworzą ważną fazę wojny 
na Bałkanie. Wtenczas nasza lepiej wyekwipowa­
na armia z wzmożoną siłą dokończy wzniosłego 
zadania.

Po przemówieniu Haliia beja przemawiał E n- 
v e r  b a s z a ,  który dał przegląd położenia. We­
dług obliczeń nieprzyjaciel posiał do ataku 500.000 
żołnierzy, blisko połowa z tej liczby leży na Ga- 
iipoli pogrzebana, reszta powróciła ranna. Część 
swoich wojsk nieprzyjaciel obecnie wycofuje.

O fenzyw a
francusko-angielska*

Mieudała ofenzywa w Szampanii. Złamania sz» 
ataków. Klęska Francuzów pod Beausejour; 

jeńców.
Berlin, 8 październik3' .

W ielka główna kw ate ra  donosi dnia 7 Pa 
dzłem ika:

F rancuska ofenzyw a w Szam panii odby^aj  
się w dalszym  ciągu. Po silnym  ogniu arty l0^. 
rozpoczęły się znow u z  brzaskiem  dnia a  ̂ \'e 
Na północny zachód od Souain załam ało ®' 
sześć m asowych ataków  francuskich w śród cb 
żkich strat. Na zachód od gościńca S o m in e - P ł
Souain m ógł nieprzyjaciel na  jednem  miej gCll

posunąć się przez naszą najprzedniejszą 
został jednakże przez przeciw atak ponoW0k 
w yrzucony. Na wschód od wym ienionej di,0», 
nie mógł n ieprzyjaciel mimo m asow ych atak3' 
osiągnąć żadnego godnego w zm ianki sukces1.'
Tylko koło T ahure  udało się nieprzyjaciel0^
zyskać około 800 m. obszaru. P rzez k o n tra ^  
został jego a tak  zatrzym any. i

N ieprzyjacielskie p róby  przełam ania pozyc-j 
na  północ od folw arku B eausejour, w zupełno 
ści spełzły n a  niezem. Gdzie nieprzyjaciel zd0; 
posunąć się aż do naszych okopów, został z0’ ■ 
siony łub  wzięty do niewoli. Pozycya w cai0Sj, 
została w naszem  posiadaniu. W zięto przeS^ 
5000 Francuzów  do niewoli i zdobyto 5 kar 
binów m aszynow ych.

Londyn, 8 październik0* 
(BK). „Daily Mail* p isze: Linie niemie<# 

zostały w rozm aitych punktach  silnie w c i ś n i j  
ale zdaje się nie przełam ane. Sprawozdania 
uspraw iedliw iają supozycyi, aby  nasze ar 
zadały nieprzyjacielow i cios decydujący, 
zrobić na  Niem cach w rażenie należy posil01- 
się dalej' niż n a  2 do 8 mil.

Z R osyi.
„Ruskoje Słowo* w arty k u le  ws 

ciw staw ia słabościom, jak ie  po stron ie roA, 
sklej w ojna odsłon iła ,. siłę jaką okazały 
Dziennik p isze: N iegdyś P io tr W ielki iiat1(J2|g 
się od Szwedów prow adzenia wojen. Obąc^ j  
pow inni R osyanie przysw oić sobie m einie 
zm ysł organizacyjny, siłę woli i sposoby 
jowania. Zapew ne, że zrozum iałem  je s t pe'v 
przygnębienie po wielkich kieskach, ale to pr2b 
gnębienie przechodzi już w rozpacz. Obecl,p 
odkąd zła gospodarka Suchom linow a z°s ^  
usuniętą, pow inno w szystko zwrócić się k 0 ■». 
pszenni. Niemcy stanęli w  wojnie z w s z y s ^ J  
m i w ielkiem i m ocarstw am i, m ieli wobec R0* 
do pokonania dziesiątki trudności, a mim0 ^  
go pokazali na  w szystkie strony  sw ą silu3, y 
kę i n iew yczerpaną energię, biją się oni z g,:.l 
łow ą św iata, w zm acniają A ustro-W ęgry, bfW. 
K onstantynopola, w całej P ersy i wywohiją J,<c 
w stanie przeciw  Anglikom  i Rosyanom , W ĝił
polisie pow stanie przeciw  W iochom, podju0"^''
B ułgaryę przeciw  Rosyi — jednem  s ło w e iń  
g a n i z u j ą  z w y c i ę s t w o .  _ J ,

O baw a przed  szpiegami jak  donosi 
p rzy b ra ła  już tak ie  rozm iary , że jednego c^v  
w ieka, k tórego  histeryczne kobiety  podejrzy 
ły  o szpiegostw o, p raw ie że zlinczowano.

KRONIKA.
Za Lwowa. Jak donoszą dzienniki g ł'

1W 0*Vn\<iSprzed paru dniami pojawił się znów nad
samolot rosyjski. Krążył on w okolicy dz*® pjr

RUKARNIA LUDOWA
W  K R A K O W I E ,  U L  D U N A J E W S K I E G O  5 .  T E L E F O N  1 3 1 0  SZYBKO, STARAHNIB i  PO

Gródeckiej, lecz gdy zaczęto go ostrzeliwać \ jjt> 
rabinów maszynowych, odleciał natychmia® 
wschodowi. 1

RucSi osobowy w Królestwie. Izba hand10' ^
przemysłowa w Krakowie komunikuje, że \ 
strzeń Skarżysko—Dęblin (Iwangród), dalej j yy  
strzeń Dęblin (Iwangród)—Lublin ze stacyah*1; yy  
ławy, Nałęczów, Lublin itd., dalej przestrze0^ /  
blin—Rozwadów jakoteż przestrzeń S k a rz P ^ ti  
Tomaszów otwartą została dla cywilnego 
osobowego i towarowego. „ $

W Warszawie — jak telegraficznie d°ll0l n t0' 
„Reichspost* — komendant miasta k a z a ł  
gach ulic rozlepić ponowne obwieszczenie 
nie wojennym.

u a
o

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, 'AFISZE. ZAPROg g j ^  
DRUKI TRÓJBARWNE, LMOLEOI y TY. ORAZ 
SOBOTY W 'Z A K R E S  DRUKARSTW A
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Przesilenie w Rosyi,
Według wszelkiego praw dopodobieństw a de- 

Putacya do cara, w ybrana przez kongres mo- 
®kŚ6wskf, n ie o trzym a audyencyi. G orem ykin 
j-flee w ten  sposób palącą kw estyę zm iany ga- 
. ‘netu utrzym ać w zawieszeniu, aż dopóki mu 
^fciś przypadek  n ie przyjdzie z pomocą. Cha­
rakterystyczne są słowa jego, wypowiedziane
0 jego zw olennika politycznego K ryżanow skie- 

: „Los m ego gabinetu  rozstrzygnie się osta-
ecznie n a  polach Szampanii*.

Przy tej sposobności m ożem y stw ierdzić, iż 
“fenzywa francusko-aRgiełska rozpoczętą została 
^ s k u t e k n a c i s k u z P e t e r s b u r g a o  wiele 
^ześn ie j, niż to Joffre i K itchener zamierzali. 
âk donosi specyalny korespondent „Voss. Ztg* 

nehrinann, francuski attachee wojskowy w Pe- 
^ rsb u rg u , generał Lagiche, robit m inistrow i woj- 
fy Poliwanowowi gorzkie wymówki z powodu 
‘ego wym uszonego przez R osyę przyspieszenia 
efenzywy francusko-angielskiej i oświadczył mu, 

stosunkow o tak  m ałe jej rezu lta ty  należy  w la­
n ie  ternu przypisać. W  rosyjskich kołach p ar­
lam entarnych i dziennikarskich podnoszony je s t 
W iązek między efenzywą Jofłre’a a w a lką  Gore- 
Jjykina o w ładzę w  państw ie. Niepow odzenia 
Pfancuzów w Szam panii zaw iodły w większej 
“Zęści nadzieje G orem ykina.

Z drugiej zaś strony  przyw ódca deputacyi do 
?ąt'a R  j a  b u  s z y  ń  s k  i oświadczył stanowczo, 

zw iązek m iast i ziem stw  obstaje przy  swych 
Z daniach. Powiedział on m iędzy in n e m i: „W szy- 
?‘kim naszym  żądaniom  i uchw ałom  przyśw ieca 
jedna idea — zjednoczenie narodu  z rządem , 
*ęez n ie  z rządem  obecnym . Jeśii chcem y zw y­
ciężyć, to m usim y się także strarać, aby  naród 
J arm ia były  silne pod względem  politycznym , 
"o może się jednak  tylko w tedy stać, jeśli na- 
stąpi zupełna zm iana naszego system u rządo­
wego, to znaczy, jeśli n a  czele Rosyi s tan ą  tu ­
mie, którym  naród  będzie m ógł ufać i którym  
Interesy ojczyzny są  "droższe, niż w łasne. Bez 
‘ego n ie w ierzę w zw ycięstw o!*

Car m iał niedaw no udać się z głów nej kwa- 
‘-1'y- do P etersbu rga, a  następn ie do Carskiego 
^‘oła, aby tam  przewodniczyć radzie m in iste­

r ia ln e j .  W tedy G orem ykin zatelegrafow ał do 
Ciga, iż kongres w M oskwie tak  rozniecił n a ­
miętności ludu, iż on nie może już obesnie gwa­
ł t o w a ć ,  czy car będzie bezpieczny w P e te rs­
burgu i okolicy. Car przestraszył się rzeczyw i­
s te ,  zw ołał rad ę  m in isteryalną do głównej kwa- 

i teraz  w ierzy m ocno, iż tylko silna ręka 
i° ren iy k in a  m oże ocalić tron  i rząd  ód rewo- 
mcyi.

Nic też dziwnego, że p rasa  ro sy jska n ie zaj- 
J^bje się praw ie sy tuacyą w ojenną, a w ydarze- 
;,la w ew nętrzno-polityczne sto ją n a  pierw szym  
PMhie. N awet M i e n s z y k o w ,  k tó ry  od począ- 
‘U w ojny zam ieszczał codzień w „Nowoje W re- 

j la* ogrom ne arty k u ły  pod niezm iennym  tytu- 
„M usimy zwyciężyć*, zaprzesta ł obecnie tej 

artykułów , co dało powód liberalnej i cen­
n e j  p rasie  do złośliwych zapytań.

1 ^uany polityk P aw eł R o h r b a c b ,  omawia-
Wewn§trzne położenie Rosyi, pisze, iż poli­

cka reform  ag rarnych  uczyniła z c h ł o p a  ro- 
Glskiego narzędzie ekspanzyw nej polityki. Szyb- 
(,Q Wzrost ludności w Rosyi pow oduje, iż chłopi 
.. ,syjscy p ragną zdobyczy i ekspanzyi. Ogrom ne 
iestCzeu‘e m a fakże fakt, iż p a n s l a w i z m  nie 
fttj sp raw ą caratu  tylko, lecz całego narodu, 
ą^ ty lk o  rosy jsk i ca ra t p ragn ie polityki aneksyj- 
b ą ’J ecz wola ludu rosyjskiego — pow iada Rphr- 
ljs ‘h, pow ołując się n a  b roszurę  znanego socya- 

austryackiego tow. L euthnera. 
donoszą „Birżewyja W jedom osti*, rep re- 

°be c‘ postępow ego bloku p rzy  om aw ianiu 
eijj 0riej sy tuacyi w ew nętrzno-politycznej zwró- 
Cyj “ a to uw agę, iż praia prawicowa n a  prow iu- 
W  2asilana pieniądzm i przez rząd , rozw ija ży- 

^ g i ta e y ę  przeciw ko zw ołaniu Dum y. 
gajjj ^ oskw ie szerzy się coraz w iększa dezor- 
f°żrn ^7 w rześnia pow stały  znów wielkie
^°sk  uliczne, w sku tek  k tórych  kom endant
P°U(J vy w ydał następu jący  ro zk az: „Między 

a ludem  przyszło 27 w rześnia do kilku

starć, poniew aż publiczność w ystąpiła przeciw ko 
aresztow aniu  k ilku osób. S tarcia te  przybrały  
w ielkie rozm iary, ponieważ z pow odu dnia św ią­
tecznego n a  ulicach zebrane były  tłum y łudzi*. 
K om endant napom ina następn ie m ieszkańców, 
aby  stosowali się do zarządzeń polieyi i grozi, 
iż w przeciw nym  razie będzie stosow ał surow e 
kary .

Z pow odu braku drobnych pieniędzy m iniste- 
ryum  skarbu  uchwaliło wydać drobne pieniądze 
p a p i e r o w e .  M inisteryum  skarbu  postanowiło 
w ydać 5, 10, 15 i 20-kopiejkowe sztuki papie­
rowe.

Z Warszawy.
Na mocy rozporządzenia general-gub. w ar­

szawskiego, n a  okupow anem  te ry to ryum  zapro­
w adzony został przymus paszportowy, k tó ry  w pro­
w adzony będzie stopniowo w m iarę postępu 
p rac  przygotow awczych. Stosownie do powyż­
szego rozporządzenia w szystkie osoby o iie u- 
kończą la t 15 m uszą posiadać paszport i stale 
m ieć go p rzy  sobie. Każdy paszport zaopatrzo­
ny  być w inien w fotografię danej osoby. Dla 
dzieci do la t 15 w ydaw ane będą  paszporty  bez 
fotografii.

Za n ieposiadanie paszportu  przy  sobie, za u- 
żyw anie paszportu  niewłaściwego, fałszywego 
lub wogóle nieważnego, grozi w ięzienie w  domu 
karnym  do la t 10 lub — w razie okoliczności 
łagodzących — do la t 5, albo grzyw na od 10 
m arek do 6000 m arek.

„K uryer W arszawski* donosi: K om itet o by­
w atelski otrzym ał zawiadom ienie, że w ładze n ie­
m ieckie udzieliły zezw olenia na zaciągnięcie 
przez m iasto pożyczki w wysokości 5 milionów 
z w arunkiem , że tek st obligacyi ma być wypi­
sany w językach  polskim  i niemieckim.

N akazano rów nież m iastu, aby  kapitały , osią­
gnięte z realizacyi, były  złożone na rachunek  
w jednym  z wielkich banków  berlińskich, celem 
u łatw ienia regulacyi należytości Tow. przyw o­
zowego za dostaw ę m ąki.

„G azeta P o ranna 2 grosze* z dnia 28 .wrze­
śnia donosi: O trzym aliśm y następujący  okólnik 
nr. 11 W ydziału prasow ego u  szefa Zarządu 
generalnego przy  generał-gubernatorstw ie war- 
szaw skiem : „Mnożą się w ypadki, że pisma żar­
gonowe zakłócają spokój społeczny (Burgfrieden) 
przez n ieuzasadnione częściowo zaczepianie lu ­
dności polskiej. W  razie, gdyby po ogłoszeniu 
niniejszego okólnika, m iały dalej wychodzić w 
pism ach arty k u ły  złośliwe, skierow ane przeciw ­
ko Polakom , postaram  się o ukaran ie  odpowie­
dzialnych redaktorów , wydawców i d rukarzy.

W arszaw a, dn ia 26-go w rześnia 1915 r.
Cleinow.

W ładze niem ieckie w yjaśniły , że prezydyum  
polieyi niem ieckiej przez om yłkę tylko zakw e- 
styonow ało w ażność w yroków , w ydanych przez 
zniesione już obecnie sądy obywatelskie. W yro- 
rokom  tych sądów  przyw rócono obecnie moc 
p raw ną zarów no w zakresie spraw  cyw ilnych, 
ja k  i karnych .

Trzecie pismo żargonowe zaczęło wychodzić w 
W arszaw ie p. t. „W arszauer T agblatt* . Jako  re ­
dak to r i wydaw ca figuruje Lejzor K ahan, po­
przednio w ydaw ca łódzkiego „Lodzer Yolks- 
blatt*. W  ogłoszeniu redakcyjnem  czytam y, że 
pism o to będzie redagow ane w „czystym , jasnym  
i dia w szystkich zrozum iałym  języku*.

Najw iększem  utrudn ien iem  w komunikacji z 
Warszawą poza form alnościam i paszportow em i, 
są  znaczne opłaty za przepustk i (6 m arek), za 
św iadectw o czystości od robactw a (E ntlausungs- 
zeugniss) i podw yższona opłata kolejow a za 
przejazd koleją w arszaw sko-w iedeńską (30 mk. 
50 fen.) na przestrzen i K atow ice— W arszaw a 
k lasą  III.

„K uryer w arszaw ski* podaje repertuar tea tru  
„Rozmaitości*. Otóż jak  się dow iadujem y z tego 
rep ertu aru , w  najbliższym  czasie g ran e  będą 
następujące sztuki: „N oclistopadow a* W yspiań­
skiego, „Judasz z Kariotu* H. Rostw orow skiego, 
trzecia część trylogii R ydla p. t. „O statni* i 
„Kordyan* Słow ackiego.

T eatr Polski w ystaw ił przed paru  dniam i 
„Zygm unta i Barbarę* W yspiańskiego, te a tr  Nowy 
zaś try p ty k  Żuław skiego „Gra*. W  teatrze P o ­
pularnym  wielkiem  powodzeniem  cieszy się 
„Gwiazda Syberyi* a w teatrze  Nowoczesnym 
„Kościuszko w Petersburgu*.

N a posiedzeniu komisji oświecenia, k tó re  od­
było się 29 w rześnia, przedstaw iono budżet se- 
kcyi szkół e lem entarnych. Budżet przew iduje 
ro zch ó d 'w  w ysokości 1,048,252 rb . n a  u trzym a­
nie około 750 oddziałów szkół m iejskich. Na 
utrzym anie szkół istniejących budżet przew iduje 
w ydatek  842.408 rb . Poza tem  w ydział ośw iaty 
projektuje uruchom ić 4 szkoły fabryczne i zor­
ganizować szereg innych n o w y c h  szkół po­
czątkow ych oraz kom pletów  w ieczornych ko­
sztem  155.244 rb . R esztę w ydatków  przew idzia­
nych w budżecie pochłonie inspekeya i dozór 
lekarsk i (około 50.600 rb.).

Poniew aż R osyanie, opuszczając W arszaw ę, 
zabrali w szystkie fundusze Ogrodu botanicznego, 
w ięc znaczną część robó t m usiano w strzym ać i 
obecnie wobec jesiennych  chłodów w ielkie n ie­
bezpieczeństwo zagraża kilku tysiącom  roślin  w 
szklarniach, w śród k tórych  znajdują się okazy 
bardzo rzadkie, n iek tó re poprostu  nieocenione, 
zarów no ze stanow iska przyrodniczego, jak  i 
pod względem  historycznym  (wiele okazów p o ­
chodzi z czasów Stanisław a A ugusta, a  naw et 
Jan a  Sobieskiego).

„Goniec poranny*, om aw iając spraw ę likwi- 
dacyi bojkotu szkolnego, p ro testu je  przeciw ko te ­
m u, aby  spraw ę tę wobec dzisiejszych stosun­
ków uw ażać za w yczerpaną. Zdaniem  tego dzien­
n ika opinia publiczna w inna stanowczo potępić 
przeszłe czyny „łam istrajków* na uniw ersytecie; 
jedynie dlatego nie pociąga się ich obecnie do 
odpowiedzialności, ponieważ chw ila po tem u jes t 
nieodpow iednia.

Z powodu wycieńczania głodowego pad ły  na 
ulicach W arszaw y jednego dnia cztery osoby, 
k tó re pogotow ie ra tunkow e odwiozło do szpitali.

W ładze niem ieckie zgodziły się na spiantowa- 
nie dwóch fortów Aleksego i W łodzim ierza przy  
kolei nadw iślańskiej. Zarząd m iasta, k tó ry  o po ­
wyższą uchw ałę poczynił staran ia , zam ierza 
urządzić tam park  publiczny, co zapew ni pracę 
dość znacznej liczbie robotników .

G ubernato r ogłasza: „Dla dalszego oszczę­
dzenia węgli należy zaprzestać n a  razie z dniem  
dzisiejszym  w szelkie ośw ietlanie w celu r e k l a ­
m y . W szelkie restau racy e  i kaw iarn ie i te z 
w łasnem i instalacyam i w inny ograniczyć ośw ie­
tlenie d o  p  o ł o w y “.

n l i i i
ii

Nawa książka.
Wśród literatury polskiej, przedstawiającej dzie­

je bohaterskiego oręża Legionów polskich, pocze­
sne z pewnością miejsce zajmie wydana obecnie 
książka „Z d z i e j ó w  b r y g a d y  P i ł s u d s k i e ­
go*. Książka składa się z szeregu artykułów pió­
ra wybitnych literatów-legionistów polskich, jak 
Daniłowskiego, Sieroszewskiego i innych, podają­
cych w chronologicznym porządku najważniejsze 
karty wiekopomnych czynów Legionów polskich.

Więc w artykule Daniłowskiego „Pierwsze bi­
twy*, mamy prześliczny opis pamiętnych walk 
pod Miechowem, Jędrzejowem i Kielcami, gdzie 
strzelcy polscy przeszli pierwszy chrzest „rwą­
cych granatów i pękających szrapneli*. W drugim 
artykule: „Czternastodniowa działalność Strzelców 
pod komendą Józefa Piłsudskiego* (Daniłowskiego) 
czytamy o śmiałych walkach żołnierzy polskich z 
przeważającemi siłami moskiewskiemi pod Nowym 
Korczynem, Szczytnikami i Czarkową. A dalsze 
artykuły, to znowu chlubne karty  Legionów pol­
skich. Więc odwrót Piłsudskiego z pod Dęblina, 
bitwy pod Laskami, Krzywopłotami, bohaterskie 
walki Piłsudczyków na Podhalu, bitwa pod Łow- 
czówkiem i świeżo nam jeszcze tkwiące w pamięci 
krwawe boje I. brygady w ziemi sandomierskiej.

Książkę kon<?zy niezmiernie ciekawy zarys po­
wstania organizacyi i działalność j a z d y  I. bi-y- 
gady — naszych dzielnych Beliniaków —  pióra 
Wacława Sieroszewskiego. Z małej garstki siedmiu
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ludzi, którzy pod dowództwem Beliny przekroczyli 
6 sierpnia granicę Królestwa, urosła jazda bryga­
dy Piłsudskiego do 7 maja, kiedy to był pisany 
artykuł, do całego dywizyonu, liczącego 368 ludzi 
(12 oficerów), a składającego się z 3 szwadronów. 
W ciągu dziewięciu miesięcy jazda Piłsudskiego 
stoczyła 31 większych potyczek.

Książkę poprzedza „Dziennik działań bojowych 
brygady Józefa Piłsudskiego", przedstawiający re­
trospektywny przegląd wszystkich stare brygady 
od 6 sierpnia aż do 25 maja (bitwa pod Konara­
mi), a kończy bardzo cenna m a p k a  marszów i 
walk brygady Piłsudskiego. Mapka ta daje razem 

' doskonałą oryentaeyę kartograficzną wszystkich 
działań brygady. Działania te podzielone są na 
cztery okresy, i linie pochodów każdego, okresu 
wyznaczone są osobnym kolorem, co ułatwia nie­
zmiernie śledzenie wszystkich walk Piłsudczyków. 
Mapka wykonana bardzo starannie stanowić bę­
dzie dia każdego ogromną pomoc w oryentowaniu 
się w niejasnych może na pierwszy rzut oka ru ­
chach brygady. Prawdziwą ozdobą artystyczną 
książki jest cały szereg ślicznych z d j ę ć  f o t o ­
g r a f i c z n y c h ,  przedstawiających najwybitniej­
szych Piłsudczyków, jak szefa jazdy Beliny-Praż- 
mowskiego, szefa artyleryi Brzozy-Rrzeziny, ko­
mendanta I. pułku Edwarda Rydza (Śmigłego) i 
komendanta II. pułku Berbeckiego, dalej poszcze­
gólne grupy żołnierzy i oficerów I. brygady. Książ­
kę poprzedza artystycznie wykonany portret wo­
dza I. brygady Riłsudskiego.

Jak widzimy „Z bojów brygady Piłsudskiego" 
należy tak pod względem treści jak pod względem 
artystycznym do najlepszych wydawnictw legiono­
wych i dlatego nie wątpimy, iż znajdzie się ono 
w rękach każdego, komu drogie są dzieje walk 
pierwszych żołnierzy polskich w obecnej wojnie.

Z miasta i z kraju.
Pasiedzanie dclegacyi N. K. N. opieki nad super- 

arbitrowanymi legionistami. Pod przewodnictwem 
dra Bandrowskiego odbyło się onegdaj posiedzenie 
dełegacyi N. K. N. opieki nad superarbitrowanymi 
legionistami, w którem oprócz delegatów N. K. N.

wzięli udział reprezentanci wszystkich zajmujących 
się opieką nad legionistami: Samarytanina, Ligi ko­
biet i innych. Ze sprawozdania, przedłożonego na 
posiedzeniu, dowiadujemy się, że dotychczas wy­
płacono 24 legionistom zasiłki pieniężne na ogól­
ną kwotę 508 kor. Czterem legionistom przyzna­
no stałe zapomogi miesięczne po 15 kor., wzglę­
dnie 30 kor., 27 legionistom dostarczono ubrań, 
a 10 legionistów otrzymało posady.

Następnie składali sprawozdanie delegaci po­
szczególnych instytueyi i komitetów opieki nad 
legionistami, które połączyły się obecnie już w je­
dną całość z delegacyą N. K. N. Reprezentanci tych 
stowarzyszeń wstąpili do sekcyi ekonomicznej de­
legacji N. K. N. Sekcya ekonomiczna zajmuje się 
obecnie skonsolidowaniem całej akcyi opieki nad 
legionistami.

Posiedzenie Rady przybocznej. Dziś po południu 
odbędzie się posiedzenie miejskiej Rady przybo­
cznej, ua którem rozpatrywane będą następujące 
sprawy: wprowadzenie kart chlebowych, komisye 
obywatelskie, budowa budynków sanitarnych w 
Prądniku Czerwonym i inne.

Zmiana przepisów wodocisjsgowpfo. W myśl za­
twierdzonej przez Wydział krajowy uchwały Rady 
miejskiej (powziętej jeszcze w lipcu z. r.), właści­
ciele realności mają przedkładać w styczniu ka­
żdego roku w Zarządzie wodociągu miejskiego 
wykazy ilości mieszkańców. Zmiany w ilości sta­
łych mieszkańców i czas zmiany w ciągu roku 
mają być zgłoszone najpóźniej w ciągu pierwszych 
14 dni najbliższego kwartału. Ilość mieszkańców, 
podana w ostatnim spisie, zostanie przez Zarząd 
wodociągu miejskiego sprawdzoną i służyć będzie 
za podstawę obliczeń. ?

Wykazy moździerzy kuchennych, Magistrat przy­
pomina pp. właścicielom i zarządcom domów obo­
wiązek przedkładania wykazów kuchennych moź­
dzierzy mosiężnych celem wymiany na żelazne. 
Jednocześnie przedłuża się termin do przedkłada­
nia tych wykazów do dnia 15 października b. r. 
włącznie. Wykazy należy przedkładać Wydziałowi 
IV magistratu (Poselska 10 parter).

W sprawie sprzedaży gęsi miejskich w jatce 
miejskiej przy placu Jabłonowskich dochodzą nas 
liczne skargi. Sprzedażą mianowicie zajmuje się 
zamiast przeznaczonych do tego fuukcyonaryuszek

główny magazynier, powodując sie systemem pr°" 
lekcyjnym. Gęsi zaś, których ceny naznaczył m:i' 
gistrat na S koi', za sztukę, sprzedawane są 
9, 10 kor. i więcej. Mimo tych wysokich cen ni?" 
ma dostatecznej iłości gęsi, ponieważ sp ek u lan c i 
wykupują gęsi, zamówione przez magistrat i spc* 
cyalnie dla niego przyniesione. Możeby m ag is tra t 
zajął się tą sprawą i umożliwił publiczności na­
bywanie gęsi po cenach niższych i w odpowie­
dniej ilości.

Urlopy fila żołnierzy. Ministerstwo wojny zarzj" 
dziło, by analogicznie z urlopem w czasie żui'v 
dla robót rolniczych, przypadających w tym roku 
jeszcze, również udzielono krótkich urlopów.

Przeniesienie urzędu do wizowania paszpertó*- 
Urząd do wizowania paszportów w Granicy zostać 
z dniem 1 października przeniesiony do Szczakową

Koncert na rzecz legionistów w Wiedniu. Star3' 
niem Naczelnego Komitetu Opieki nad superarbi* 
trowauymi legionistami oraz sierotami i wdowa®1 
po poległych legionistach, odbędzie się w Wiedni® 
dnia 11 października koncert pieśni i muzyki poi' 
skiej. Dochód przeznaczony jest na superarbitro- 
wanych legionistów-inwalidów. W koncercie prz 
rzekli udział: p. Dębicka, p. Grimfeld i p. Kocia®;

Teatr polski w Wiedniu. Jak donoszą d z ie n n ik ;  
lwowskie, artyści scen lwowskiej i  krakowski®! 
bawiący w Wiedniu otworzyli za inieyatywą P' 
Karola Bendy organizacyę artystyczną i wznowili 
przedstawienia teatru polskiego, które odbywają 
się co soboty w sali przy Johannesgasse 1. 4, 
dochód „Gospody dla legionisów". Personal teatr® 
tworzą następujący artyści i artystki: pp. Berskh 
Dąbrowski, Benda (dyrektor teatru), Morawski* 
Brzeski i Marczewski, Łuszczkiewiczówna, Wi®' 
rzejska, Zawadzka, Wiland. ;

Składki. W ł a d y s ł a w  M. z Borysławia złożył 
na gwóźdź na kolumnę Legionów 50 koron, ®a 
szpital Legionów w. Rabce 50 kor. i 50 kor. ®a 
fundusz im. J. Piłsudskiego, razem 150 kor. B °‘ 
b o t n i c y  w a r s z t a t ó w  k o l e j o w y c h  w N°* 
w y m S ą c z u  złożyli na Legiony polskie 349 kot- 
24 hal. „ K i n o  W i e d z a "  w N o w y m  S ą c z 11 
na Legiony polskie kwotę 43 kor.

Repertuar teatru miejskiego.
Sobota: „Gęsi i gąski".
Niedziela po południu: „Robert i Bertrand®. *

Zajęcia  poszukują
Oosady biurowe] poszukuje 
* panna z roczną p rak tyką, 
w Jadająca także językiem  n ie ­
m ieckim . Łaskaw e zgłoszenia 
pod B. Z. do Działu Insera- 
towego „Naprzodu®, ul. Go­
łębia  2.

Zajęcie znajd |
ptiłopca do praktyki fryzyer- 
w  'skiej przyjm ie L. Griin- 
baum , D ietlow ska 92.

P/obiety do obsługi poszuku- 
je  się. Statter, ul. Jasn a  7, 

1. p., oficyna.

znakom ita, b ia ła  pasta  do zę- j 
bów  w tubkach  po 60 hal. j i 

do nabycia:
APTEK A p o d  „ S ło ń c e m 11, i j 

K ra k ó w , L inia  A -B . OLIWA STOŁOWA.
S u k n ie  i k o s ty u m y  j e s ie ń - j  
n e  ś l i c z n ie  a  s z y b k o  w  c e - j  
n a c h  n is k ic h  — w y k o ń c z a

W arszaw ska praco­
wnia suiden i okryć

W najbliższym c z a s ie  w y j d ą i f M M Y m
fig

B r a c h a  ©, SB. p .

IMPERIAL" SER

OLIWA DO PALENIA.

m a ty  kl@sz®ra§f©wy 
i d u li?  k s ią ż k o w y .

w staniołę pakow any 1 sztu 
ka  22 hal., w ysyła pocztą za 

zaliczką 
SARA KEIL, N o w y  S ą c z .
(1 pocztowy pak ie t zaw iera 

48 sztuk).

OLEJ RYCYNOWY.

Zam ów ienia przyjm uje się w A dm inistracyi 
„N aprzodu", K raków, ul. D unajew skiego 5.

Odsprzedawcy o trzy m a ją  znaczny rabat.

j=j RZADOWO UPRAWNIONA g
g FABRYKA Wio MINERALNYCH SZTU- g
□ GZNYOH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH □ 
o  t □
□  pod firmą D
□
O
a
u

□K. Rżąca i Chmurski §
g  w Krakowie, ulica św  G ertrudy  4

j-J w yrabia pod kontro lą kom isyi przem ysłowej Towarz. p jo-.* *v j i i w i a  p u u  lY o m i  o i o  n u u u e j i  p i n o i u j  i u i u u u ,  e~i
y  Lek. krak . polecone przez toż Towarz. W O D Y  pj
™ M IK ERłU iN G , odpow iadające składem  chemicznym ". . . . . . '  ' • . . . . . .  ..............
{-.* w odom: pilińskie.j, G ieshublerskiej, Selterskiej Vichy, 
pl M aryenbadzkiej, ńom burg , Kissingen, tudzież spe- “  
*r| cyaina lecznicze, jak : litow ą, broniową, jodow ą, że- D  
j-J lazistą, kw aśną, oraz wody mineralne normalno z prze- “  
jej pi su Prot. Jaw orskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- pl 
p  kach i drogtieryach. — Cenniki na żądanie franko. g

POKOST LNIANY.
KAWA PALONA

Znakomite mieszanki:
za 1 klg. 
K 4-30 
„ 4-40 
„ 4-40 
.  4-60 
. 4.-60 
„ 4-60 
„ 4-65 
„ 4-65 
„ 4-70 
,  4-70 
„ 4'90

Superior m ieszanka 
San Jago „
Perłów ka najlepsza 
Caracas m ieszanka 
G uatem ala „
Por.torico „
Jav a  „
Jam aica „
H onduras „
Mocca „
Ceylon „
K awa surowa, h erba ta  i kakao 
we w szelkich cenach. Proszę 

żądać specyalnej oferty ! 
W ysyłka w 43/ł  klg. paczkach 
pocztow ych albo koleją nie 
frankow ane, oclono, za pobrr 
niem . Moja palarn ia  kawę 

może dziennie dostarczyć

5 .00®  k le .
Im port kaw y z A m eryki środ.

TERPENTYNY.

FABRYKA O L IW Y

M. E L F E R . W IE D E Ń .
BIURO CENTRALNE

m

Mn KU EL LE
Wiedeń V., Ziegeiofengasse 23 f,
tek m iędzym iastowy 55.103. 
Firm a założona w r. 1889.
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W ydaw ca: Ignacy Daszyński. — R edaktor odpow iedzialny: Franciszsk Kubanek. Drukarnia Ludawa, Krakdw, D unajew skiego 5 (Telefon


